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W  re fe racie  w yg łoszonym  osta tn io  
* a  terenie Po lskiego T ow arzys tw a  E- 
konom icznego przez W ice m in is tra  
P rzem yśla  i  H a n d lu  E. Szyra, p o ru ­
szony został szeroki w ach larz a k tu a l­
nych zagadnień, zw iązanych z fu n k ­
cjonow aniem  naszej gospodark i naro­
dow ej w  now ym  u s tro ju  gospodąr- 
«zym, któ rego  p un k ie m  ciężkości je s t 
gospodarka planowa. D latego też w y ­
suniecie przez re fe ren ta  tezy, iż  p ra ­
w id łow a  gospodarka p lanow a polega 
na objęciu  ca łoksz ta łtu  życia gospo­
darczego je d n o lity m  planem , na is t ­
n ien iu  .jednego centra lnego podm iotu, 
decydującego we w szystk ich  dziedzi­
nach gospodarstwa narodowego stano­
w iło  ośrodek, dookoła któ rego  g rupo­
w a ły  się w szystk ie  w ażkie  zagadnie­
n ia  ja k ie  b y ły  przedm iotem  rozważań.

M om ent ten zasługu je  na ty m  s il­
nie jsze podkreślenie, iż nasze gospo­
darstw o  narodowe je s t gospodarstwem  
trzysek to row ym  i  w  pewnych sferach 
m og łoby  sie wydawać, że owa trz y -  
aektorowość sto i na przeszkodzie pe ł­
nej re a liz a c ji wspom nianych zasad. A  
tymczasem spraw a przedstaw ia  się 
zgoła  inaczej i  w łaśn ie  dlatego, że ta  
zasada dotąd  nie b y ła  ściśle przestrze­
gana m ogło u  nas dojść do zw ichn ię ­
cia owej h a rm o n ijn e j w spó łg ry  s ił 
ja k a  leży u podstaw  pożądanego roz­
w o ju  stosunków  gospodarczych w  Pol- 
*?<*o w naszej nowej rzeczyw istości.

G dybyśm y z ogrom nego w ach larza 
zagadnień, u ję tych  we w spom nianym  
re feracie  chc ie li w y łuskać na jba rdz ie j 
is to tn e  to  m us ie lib yśm y się -ograni­
czyć do dwóch zagadnień. Jedno zaga­
dnienie to rozw ó j cen w  Polsce, d ru ­
gie to podzia ł dochodu społecznego. 
W łaściw e  bow iem  rozw iązaniem  tych  
dwóch zagadnień s ta no w i fundam ent, 
na k tó ry m  będzie można budować go­
spodarkę p lanow ą w  ta k im  u ję c iu  ja ­
k ie  na wstępie przez re fe ren ta  by ło  
nakreślone.

S tw ie rd z ił w ięc W ice m in is te r Szyr, 
że gospodarka p lanow a n ie  znosi ży­
w io łow ego ruchu  cen, a lbow iem  ta k i 
ruch  cen sto i w  rażącej sprzeczności 
do zasadniczych cech p lanow an ia  go­
spodarczego.

W łaśn ie  fa k t, iż  u  nas w  m iesiącu 
m a ju  r. b. ta k i żyw io ło w y  ruch  cen, 
n ie uzasadniony żadnym i gospodar­
czym i p rzesłankam i, m ia ł m iejsce, .jest 
na jlepszym  sygnałem, iż  rea lizu jąc  
gospodarkę p lanow ą  nie, p os ta w iliśm y  
k ro p k i na i, i  dopuśc iliśm y do is tn ie ­
nia w zespole środków  i metod do re­
a liz a c ji gospodarki p lanow ej p row a­
dzących, pewnych lu k , k tó ry c h  usu­
nięcie jes t nakazem a k tu a ln ym  dn ia . '

Jeś li ta k  jest, to ja sn y  stąd w n io ­
sek, iż  m us im y uczynić wszystko, aby 
na przyszłość ta ką  żyw io łow ość ru ­
chu cen w yk luczyć. W  ty m  celu m u­

szą być pod ję te  zarówno ś rod k i doraź­
ne ja k o  też i  ś rod k i o charakterze  d łu ­
go fa low ym , k tó re  s ięga łyby  do pod­
staw  tych  błędów i  niedomagam ja k ie  
w  naszym życiu  gospodarczym  się u- 
ja w n ia ją .

N ie  u le ga  na jm n ie jsze j w ą tp liw o ­
ści, że obserwowane z jaw iska  w  dzie­
dzin ie  cen pozostają w  śc is łym  zw iąz­
ku  z /n ie w ła ś c iw y m  podzia łem  docho­
du społecznego.

N iew łaściw ość tego podzia łu  po le ­
ga na tym , iż  w  pew nych w arstw ach 
społecznych g rom adzi się n iew spół­
m ie rn ie  duża s iła  nabywcza, k tó ra  
w p ływ a  na ryne k  i  poprzez zwyżkową 
tendencję cen, uderza w te w a rs tw y  
— a m am y na m y ś li św ia t p racy.

Jest rzeczą zrozum ia łą , iż pożąda­
nego podz ia łu  dochodu społecznego 
n ie  można osiągnąć drogą bezpośred­
nią, an i drogą mechaniczną i  że jes t 
koniecznym  zespół środków  pośred­
nich, k tó re by  te dysproporc je  w  spo­
sób skuteczny usuw ały. Rozum ie się 
samo przez się, że jed nym  z ta k ich  
środków  b y ła b y  w łaśc iw ie  stosowana 
p o lity k a  podatkowa.

A n a lizu ją c  ca łoksz ta łt s y tu a c ji go­
spodarczej w  Polsce, tru d n o  prze jść 
do porządku dziennego nad ano rm a l­
nym  stanem, panu jącym  w  n ie k tó rych  
dziedzinach handlu.
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Pamiętaj,
mmi... .

iż  „R zem ieślnik Pom orski" jest organem  
facfjow ym  k a żd e g o  rzem ieśln ika  ———



.W icem in ister Szyi- p od k re ś lił z e.a- 
łą  stanowczością, że żadne zarządcę- 
n ie  rządowe n ie  zm ierza w  k ie ru n k u  
zm iany naszego m odelu gospodarcze­
go, że c z y n n ik i m ia roda jne  w  ca łe j 
p e łn i doceniają pozytyw ne w a lo ry  do­
brze zrozum iane j przedsiębiorczości 
p ryw a tn e j, że jednakow oż w szystk ie  
zarządzenia zm ierzające do zn o rm a li­
zowania stosunków  w  dziedzin ie han­

d lu  p ryw atnego  idą  w  tym  k ie ru n ku  
aby jego  dzia ła lność »harm onizować 
z koniecznościam i gospodark i p la no ­
wej, a by x>oproś tu przedsiębiorczość 
p ryw a tna , przez pewne w łaściw e je j  
w ybu ja łośc i, n ie s ta ła  na przeszko­
dzie w  re a liza c ji tych  w szystk ich  po­
czynań, k tó re  leżą u  podstaw  u s tro ju , 
służącego interesom  szerokich w a rs tw  
św ia ta  pracy.

K s ię g i handlowe, ks ięg i uproszczo­
ne i  podatkowe w raz  z dokum entam i 
p ow inny  sta le  znajdow ać sie w  lo k a lu  
przedsiębiorstw a, w  uzasadnionych 
przypadkach w ładza podatkow a na 
prośbę p od a tn ika  może zezwolić na 
prowadzenie i przechow ywanie  ks iąg  
w raz z dokum entam i w  inn ym  okre­
ś lonym  m iejscu.

0  postępowaniu podatkowym
O gólny i  naczelny nadzór uad sp ra ­

w am i d a n in  pub licznych, pob ie ranych 
na rzecz S ka rbu  P aństw a należy do 
M in is tra  Skarbu, w  sprawach dan in  
pub licznych  pob ie ranych  na rzecz 
zw iązków  samorządu te ry to ria ln e g o  
należy do M in is tra  A d m in is tra c ji P u ­
b liczne j wzgl. do M in is tra  Z iem  Od­
zyskanych.

U praw n ien ia  swe M in is te r  Skarbu 
może przelewać w ca ło śc i lub  w  części 
na władze podległe to  jes t na Iz b y  
Skarbowe i U rzędy Skarbowe. W ładze 
te p o w in n y  z urzędu przestrzegać swo- 
.iej w łaściw ości rzeczowej i  m ie jsco­
wej. Podanie wniesione do n iew łaśc i­
wej w ładzy podatkow ej, pow inno być 
n iezw łocznie przesłane w łaśc iw e j w ła ­
dzy z równoczesnym  zaw iadom ieniem  
o ty m  wnoszącego.

W  celu zapewnienia bezstronności 
u rzędn ików  skarbow ych p rz y  za ła t­
w ia n iu  spraw, u rzędn ik  jes t w y łączo ­
ny z m ocy samego p raw a : w  spra­
wach, w  k tó rych  je s t stroną, albo po­
zostaje z .jedną ze s tron  w ta k im  sto­
sunku p raw nym , że w y n ik  sp raw y 
może oddziałać na jego p raw a  i  obo­
w iązk i, w  sprawach swego m ałżonka, 
k rew nych  lub  pow inow a tych  w  p ro ­
ste j l in i i ,  w  sprawach osób zw iązanych 
z n im  z ty tu łu  przysposobienia opieki 
lu b  ku ra te li, w  sprawach, w  k tó ry c h  
b y ł lub  je s t jeszcze pełnom ocn ik iem  
jedne j ze stron, w  sprawach, w  k tó ­
rych  b ra ł udz ia ł w  w yda n iu  decyzji 
w  p ierw szej in s ta n c ji, w  sp raw ie  z po­
wodu k tó re j wdrożono przeciw  n iem u 
dochodzenie wstępne, postępowanie 
dyscyp lina rne  lu b  kamo-sądowe. U- 
rzędn ik  może także sam się w yłączyć 
i  może być w yłączony przez przełożo­
nego ze względu na in teres pub liczny  
lub  też na uzasadniony wniosek stron.

Każdy, k to  żąda czynności w ładzy 
podatkow ej, lu b  do kogo czynność te j 
w ładzy sie odnosi, je s t stroną: Podat­
nikiem je s t strona, k tó ra  podlega z 
m ocy ustaw y obow iązkow i uiszczenia 
d an iny  pub liczne j inp. podatek obro­
tow y. podatek dochodowy itd .). P łat­
nikiem jes t strona, k tó ra  obowiązana 
.jest do obliczenia i pob ie ran ia  od po­
d a tn ika  zobowiązań podatkow ych i  do 
wpłacenia ich. (np. podatek od w yna­
grodzenia, danina narodow a od p ra ­
cow n ików  itd .).

S trona może ustanow ić pełnom oc­
n ika , o ile  nie jes t wym agane osobiste 
staw ienn ic tw o  w urzędzie. Pełnom oc­
n ik ie m  może być ty j ko osoba wpisana 
na lis tę  adw okatów . Pełnom ocnictw o 
pow inno  być udzielone na p iśm ie. W

sprawach m nie jsze j w agi, w ładza po- 
uatkow a inoże nie żądać pglnoniocni- 
c lw a jeże li chodzi o członków  rodzi- 
uy, p racow n ików , zarządów itd . S tro ­
ny wzgł. ich  pełnom ocnicy m a ją  p ra ­
wo w  godzinach urzędowych dow ia­
dywać się o biegu spraw y, zaś na ich 
p rośby w ładza podatkow a może zez­
w o lić  na sporządzenie odpisów z do­
kum entów.

Podanie, skierowane do w ładzy 
skarbow ej pow inno zawierać: wskaza­
nie w ładzy podatkow ej, do k tó re j jes t 
skierowane, im ię  i  nazw isko oraz a- 
dres wnoszącego podanie, wskazanie 
aecyzp. k tó re j w ydan ia , zm iany lub  
uchylen ia , wnoszący--domaga się, datę, 
podpis w łasnoręczny i  w ym ien ien ie  
załączników. Za nie mogących podpi­
sać, podp isu je  inn a  uproszona osoba 
swoim  nazw iskiem  z podaniem  adresu 
i  zaznaczając przed podpisem, że u- 
mleszcza go na prośbę wnoszącego po­
da uu . a żądanie , w ładza podatkow a 
obowiązana jes t w  każdym  w ypadku  
po tw ierdz ić  odb ió r podania.

Zeznania, złożone do p ro toko łu , za­
p isu je  się w  m ia rę  możności w łasn ym i 
s łow am i osoby zeznającej i  bez zm ian. 
Osobom p iśm iennym  w ładza podatko­
wa może zezwolić na złożenie zeznania 
na piśm ie. I  ro to k ó ł zeznania pow in ien  
oyc odczytany zeznającej osobie i  
p rzedstaw iony je j do podpisu zaraz 
po złozomu zeznania.

tv lady,a podatkowa ma p raw o wzy­
wać osoby. od k tó ry c h  potrzebu je  w y ­
jaśn ień  oraz do przedstaw ienia ks iąg  
i  inn ych  dokum entów. N ies taw ienn i- 
c l w o na leży uspraw ied liw ić .

Bardzo ważną je s t sprawa przestrz^- 
gam a te rm inów , bo w  razie  n ie  zacho­
w an ia  ich w  szczególności w  sprawach 
ouwolawczyeb, p oda tn ik  tra c i wszelkie 
p raw a do dochodzenia słuszności spra­
w y.. Można wnieść prośbę o p rz y w ró ­
cenie te rm in u  z powodu' uchyb ien ia  
go. Prośbę na leży wnieść w  ciągu ty ­
godnia  od ustan ia  przeszkody. W  n ie­
k tó rych  w ypadkach p rzew idu je  się ka- 
r .7 za uchybienie te rm inu , a m ia no w i­
cie, jeże li chodzi o te rm inow e płacenie 
wszelkich podatków , składan ie  róż- 
ny<M zeznań podatkow ych, nabycie 
k a r ty  re je s tra cy jn e j itd .

. Jeżeli koniec te rm inu  przypada na 
niedzielę lu b  św ięto ustawowe, to  waż- 
ny .jes t jeszcze następny dzień powsze- 
dni. P rzy ob liczan iu  te rm in ó w  ozna- 
czonych na d n i (7, 14 lu b  30 dni) nie 
w licza  się dn ia  czynności lub  zdarze­
n ia  (dzień doręczenia lu b  zdarzenia), 
a więc lic zy  się od dn ia  następnego.

-j . ‘ J. z iC P /jj J. 11™
( iio jn e j, rachunek pow in ien  zawierać 
nazwę f i rm y  (im ię  i  nazw isko) sprze-
0 i u ąpego-d o s ta  we y,. d ok ład ny  adres 
sprzedającego-dostawcy, datę, num er 
k o le jn y  rachunku, a w  ko le jnośc i nu- 
m erów  kopie  należy przechowywać, 
uuzwę n r  m y (im ię  i  nazw isko) żaku- 
pojącego-,odbiorcy, d ok ład ny  adres, 
oznaczenie rodza jów  towarów7, ilość
1 cenę jednostkow ą każdeg'o rodza- 
ju  tow arów , ogólna suma należności i  
podpis sprzedającego-dostawcy.

Sporządzony w  w y n ik u  badania 
ksiąg p ro to k ó ł podp isu je  u rzędn ik  i 
s tro iią . Odpis p ro toko łu  doręcza się 
st i  o nie. u m otyw ow ane w y jaśn ie n ie  
można wnieść niezw łocznie w  p ro to ­
kole, bądź u w ładzy podatkow ej w  te r­
m in ie  dw u tygodn iow ym  po doręczeniu 
odpisu p ro toko łu .

O uznaniu  ks iąg  za n iepraw id łow e, 
w ładza podatkow a pow inna  zawiado­
m ić  podatn ika.

Od decyz ji g łów ne j, w ydane j w 
p ierw szej in s ta n c ji (U rząd Skarbow y) 
ś luzy s tron ie  odw ołanie  ty lk o  do jed­
nej in s ta n c ji w  c iągu  m iesiąca po o 
gioKzeniu lub  doręczeniu d ecyz ji (Iz- 
>a > ,karbow a). Zażalenie należy wnieść 

w  ciągu tygodn ia  po ogłoszeniu lu b  
doręczeniu decyzji. Każda decyzja za­
w iera pouczenie o środkach p raw nych  
(odwołanie lu b  zażalenie i  w  ja k im  
te rm in ie  należy je  wnieść). O dw ołan ie  
i zażalenie składa się na p iśm ie za po­
średnictw em  te j w ładzy podatkow ej, 
k tó ra  decyzję w yda ła , .leżeli w ładza 
podatkow a uzna, że odw ołanie  zasłu­
g u je  w  całości łub  w  części na uw zg lę­
dnienie, może sama zm ienić swoja de­
cyzję. '

S trona, k tó ra  nie jes t zadowolona 
tą zmianą, może żądać w  ciągu dwóch 
tyg o d n i po o trzym a n iu  decyzji, aby 
odwołanie zostało rozpatrzone przez 
.11 instancję . W  w ażnym  interesie  s tro ­
ny, może być w strzym ane w  całości 
tub w  części w ykonan ie  decyzji.

S tronę obciążają koszty7 postępo­
w an ia  (op ła ty  j. koszty), k tó re  w y n ik ły  
z w in y  s trony, albo zosta ły  pon iesio­
ne na wniosek strony. Do kosztów  za­
licza się koszty7 podróży i  wynagrodze­
nie św iadków, b ieg łych  oraz koszty 
oględzin na m iejscu.

K to  n ie  s ta w i się na pow tórne  wez- 
W7ame w ładzy podatkow ej, może być 
przym usow o sprowadzony do urzędu 
p rzy  pomocy7 w ładzy bezpieczeństwa 
publicznego.

Zarządzenie zamknięcia, przedsię­
b io rs tw a  może także nastąpić z pow o­
du nie _ nabyc ia  k a r ty  re je s tra cy jn e j, 
a. bo, jeże li p oda tn ik  n ie  p row adzi 
ksiąg handlow ych, ks iąg  uproszczo­
nych lub  podatkow ych, m im o, że jes t 
do tego zobowiązany.

F. W-ski.



Obrady Komitetu Ogólnosłowiańskiego
się w  W arszaw ie

»sie

rozpoczęły
W  dniu 15 czerwca br. rozpoczęły 
i w Warszawie obrady plenum 

Komitetu Ogólnosłowiańskiego. W  
obradach wzięli udział: przewodni­
czący komitetu Ogólnosłowiańskie- 
go generał Maslaric (Jugosławia), 
wiceprzewodniczący Komitetu prof. 
Michałowicz (Polska) wiceprzewod­
niczący Komitetu prof. rektor Wo- 
zniesieński (ZSRR), wiceprzewod­
niczący Komitetu posłanka Blago- 
łiewa (Bułgaria), min. Max»s (Cze­
chosłowacja), w zastępstwie nie­
obecnego wiceprzewodniczącego.

Prezydium zatwierdziło porządek 
dzienny obrad plenum Komitetu.

Po zakończeniu obrad prezydium 
odbył się wspólny obiad dla wszyst­
kich uczestników, w czasie którego 
przewodniczący Komitetu Ogólno­
słowiańskiego gen. Maslaric wyra­
zi! gorące podziękowanie dla Kom i­
tetu »Słowiańskiego w Polsce za ser­
deczne przyjęcie oraz dla władz pań­
stwowych za umożliwienie Komite­
towi Ogólnosłowiaóskiemu przepro­
wadzenia obrad w Warszawie.

Ś L Ą S K O - D Ą B R O W S K I E G O
.W  czerwcu br. m inę ło  25 ła t  od za­

łożenia Izb y  Rzem ieślniczej w  K a to ­
w icach. W  ram ach uroczystości ju b i­
leuszowych odby ł sic w  K a tow icach  
w dniach 8 i  9-gro czerwca br. Kongres 
stzemiosia, Ś ląsko-Dąbrowskiego. P ie r­
wszy dzień Kongresu  rozpoczął się u- 
roczystym   ̂nabożeństwem odpraw io- 
riyn i w  kościele św. P io tra  i Paw ła . 
-M.szą św. ce lebrował J.' I i.  Ks. B iskup  
B ieńka, w  czasie k tó ry m  poświecone 
zosta ły  nowe sztandary 4 cechów.

Z kościo ła  nas tą p ił przemarsz w  
pochodzie i ctelrjada przed teatrem  im . 
W yspiańskiego. Na czele pochodu k ro ­
c z y ły  średnie szko ły zawodowe z całe­
go terenu w ojewódzkiego. Przed każ- 
uą szko lą  w id n ia ła  tab lica  z napisem 
m iejscowości i  lic zb y  uczn iów  uczę­
szczających do danej szkoły.

Następnie ukaza ły  sie nowo co do­
p ie ro  poświecone sztandary, a W d a l­
szym ciągu ze sw ym i pocztam i sztan­
d a row ym i i  wreszcie wozy d eko racy j­
ne, cechów rzeźników , p ie ka rzy  i  cu­
k ie rn ikó w . k a fła rz y  i  zdunów ,' ko w a li 
i  ś lusarzy, fry z je ró w  i  ko m in ia rzy . Ca­
łość pochodów w ypad ła  bardzo im po­
nująco. \

O godzin ie  13-tej nastąpiło  w  sa li 
f i lh a rm o n ii o tw arc ie  kongresu przez 
przewodniczącego ścisłego kom ite tu  
wykonawczego, p. Skoczyńskiego.

Poza w ładzam i rzem ieśln iczym i i 
reprezentantam i Izb  Rzem ieśln iczych 
obecni na kongresie b y li.  D y re k to r  De­
partam entu  m iejscowego M in is te rs tw a  
1 rzem ysłu  i  H a n d lu  Zb ign iew  Ehren- 
berg, nacze ln ik W yd z ia łu  Rzem iosł 
A l  i ^ apęski oraz przedstaw icie le  
wiarJz w ojew ódzkich  Zarządu m ie jsk ie ­
go i  p a r t i i.
.j, .,, !J rz em ó w  i e n i a c h pow ita ln ych
JJyr. Ehrenberg w  sw ym  przem ówie­
n iu  p o d k re ś lił ro lą  rzem iosła ja k o  p ry ­
watnego sektora  i  s tw ie rd z ił, że m im o 
o lb rzym ich  m a te ria lnych  i  b io log icz­
nych s tra t s iągających. ponad połowę 
stanu posiadania, w  ro ku  1938. odbu­
dow uje  sie rzem iosło w  szybkim  tem ­
pie i  w y ra zu  przekonanie, że rzem io­
sło  z rea lizu je  zadania trzy le tn iego  
Planu gospodarczego w  zupełności 

W  dalszym  ciągu p rog ram u  p rz y ­
stąpiono do wręczenia odznaczeń za­
służonym  działaczom rzem ieślniczym , 
k tó ry c h  liczba sięgała, ponad tysiąc! 
M iedzy in n y m i w yróżn iona  została 
g rupa uczniów  i uczennic, przez wręcze­

nie każdemu z n ich książeczki oszczę­
dnościowej Spółdzielczego B anku  Rze­
m ieślniczego w  K a tow icach  z w k ła ­
dem oszczędnościowym 500 zł.

D y r. Iz b y  Rzem ieśln iczej w  K a to ­
w icach G oryw oda z ko le i z ło ży ł spra­
wozdanie z 25-letniej dz ia ła lnośc i Iz b y  
Rzem ieślniczej w  K a tow icach, poezym  
odczytano tekst depesz w ys łanych  do 
Prezydenta Rzpł. B ie ru ta , P rem iera  
Rządu C yrank iew icza  i  M arsza łka  
P o lsk i R oh-Zym ierskiego.

Na zakończenie p rogram u  p ie rw ­
szego dn ia  odegrana została przez rze­
m ieś ln ików  w  teatrze m ie js k im  im . SI. 
W ysp iańskiego sztuka Ba łuckiego 
„Ja n  K i l iń s k i4'.

Następnego dn ia  obradow a ły  ko­
m isje  branżowe i  to :

ł .  K o m is ja  g ru p y  budow lane j i  m i­
nera lne j.

2. G rupy drzewnej.
3. G rup y  m eta low ej i  e lektro tech­

nicznej.

4. G rupy w łókienn icze j.
5. G rupy skórzanej.
(>. G rupy usługow ej, pap ie rn icze j i 

p o lig ra ficzne j.
7. G rupy spożywczej — p iekarzy, 

cu k ie rn ików , p ie rn ik a rz y  —
8. G rupy  spożywczej — rzeźn ików  i  

w ed luuarzy.
O godzin ie  13-tej p lenum  zjazdu u- 

ch w a liło  opracowane przez kom is je  
rezolucje, k tó re  osobno podam y w na­
stępnym  numerze.

W  ram ach obchodu jub ileuszowego 
zorganizowana została jeszcze w ysta­
wa. rzem iosła Śląsko-Dąbrowskiego. 
K tóra trw a  przez ca ły  m iesiąc czer­
wiec.

W ystaw a obe jm u je  7 g ru p  branżo­
wych. Zarów no eksponaty ja k  i  deko­
rac je  s to isk  w y k o n a li san ii rzem ieśl­
n icy. N a p ie rw szym  m ie jscu um iesz­
czona została g rupa  rzem iosł spożyw­
czych. D a le j odzież od nieodzownych 
części zasadniczych ja k  rów nież fu tra . 
W  g ru p ie  rzem iosł skórzanych poka­
zano w y ro b y  od prostego obuw ia  ro ­
boczego aż do eleganckich pantofe l 
k o w . Również w  te j g ru p ie  spotykano 
w a lizy , nesesery, to re b k i i  w ie le  in ­
nych w yrobów  ze s k ó ry  oraz uprząż. 
Reprezentowana b y ła  też g rupa  rze­
m iosł budow lanych, m ine ra lnych  i 
drzewnych. Przede w szys tk im  uderzy­
ły  w  oczy piąkne i  luksusowe meble 
ja k  i  p rzedm io ty  codziennego u ży tku  
k tó re  — o ile  są w yście łane — prze­
chodzą dodatkowo przez ręce tapice­
rów , zjednoczonych w  g rup ie  w łó k ie n ­
n i ' ,  e j. M alarze i  la k ie rn ic y  na zb io ro­
w ym  sto isku  dem onstru ją  co należy 
do ich  zakresu dzia łan ia . D ob rodz ie j­
stwa e lektryczności gazu i  w ody przez 
odpowiednie ich  za insta low an ie  b y ły  
podziw u godne. Grupę m eta low ą re­
p rezen tu ją  ślusarze i  kowale. \V te j 
sa nu j g ru p ie  też pokazano cuda ze­
ga rm is trzow sk ie  oraz w y ro b y  z ło tn i­
cze i optyczne.

Wreszcie g ru pa  usługow a ja k  f r y -  
'/.jerstwo w szelkich stopni, introl.igrn- 
to rs tw o  i  fo tog ra fow an ie  zdobyczam i 
najnowszej te ch n ik i zam knęła całość 
w ystaw y. w  o

K onferencja  d yrek to ró w  i k ie ro w n ikó w
Publicznych Średnich S zkó l Zaw odow ych w  Toruniu

K ura to rium  Okręgu Szkolnego Pomor­
skiego zorganizowało w  dniach od 6 do 
8 czerwca br. konferencję dyrektorów  
i  k ie row n ików  Publicznych Średnich Szkół 
Zawodowych, pierwszą konferencję w  o- 
swobodzonej Polsce Demokratycznej. Za­
ga ił konferencję ku ra to r O. S. ob. d r Cze­
sław Skopowski, podkreślając mocno w  
przem ówieniu swoim zagadnienie społecz­
no-wychowawcze w  nowej dziś szkole, 
w  Publicznej Średniej Szkole Zawodowej 
do niedawna zwanej szkolą dokształcającą. 
Z pośród poszczególnych typów  szkół n a j­
szerszej rozbudowie u leg ły Publiczne Śre­
dnie Szkoły Zawodowe, któ re  w  nowej o r­
ganizacji szkolnictwa zawodowego m ają 
stanowić drogę masowego szkolenia zawo­
dowego. W referacie wygłoszonym przez 
naczelnika w ydzia łu  ob. F lo riana Koza- 
neckiego na tem at Publiczne Średnie 
Szkoły Zawodowe w  ramach re fo rm y oraz 
trzyletn iego p lanu szkolnictwa zawodo­
wego na Pomorzu —  p lan odbudowy gos­
podarczej p rzew idu je  rozbudowę szkolnic­
tw a zawodowego. Nadto przew idu je  się 
rozwój kursów  zawodowych celem zw ięk­
szenia dopływu pracow ników  przygotowa­
nych do życia gospodarczego. W rozbu­
dowie szkolnictwa zawodowego należy po-

łożyć nacisk na kształcenie dla potrzeb 
przemysłu, rzemiosła, odbudowy kom uni­
kac ji. W następnych referatach dyskusyj­
nych ja k : „Współczesna rzeczywistość 
społeczno-gospodarcza a szkolnictwo za­
wodowe, zagadnienia pracy w ychowaw ­
czej i  dydaktycznej, adm inistracja Pu­
blicznych Średnich Szkół Zawodowych, 
kształcenie zawodowe dziewcząt, progra­
m y nauczania i  ich realizacja, wychowa­
nie spółdzielcze młodzieży rzem ieślniczej“  
— wszechstronnie omawiano i dyskutowa­
no nad powyższymi zagadnieniami. Doce­
nia jąc współpracę szkoły z organizacjam i 
ideowo-wychowawczym i wygłoszono re ­
fe ra ty  przez delegatów poszczególnych 
organizacyj ja k  harcerstwo, O.M. T.U.R., 
Z.W.M., — w  których podkreślono opiekę 
szkoły nad młodzieżą w  organizacjach! 
u jm u jąc je  w  ram y organizacyjne w  k ie ­
ru n ku  wychowania w  duchu demokratycz­
nym.

W konferencji trzydn iow ej wzięło u - 
dz ia ł przeszło 70-ciu dyrekto rów  ł  k ie ­
row n ików  szkół, biorąc żyw y udzia ł w  dy­
skusji, z k tó re j w yn ieś li poważny zasób 
wiadomości w  rea lizow aniu  programów 
w  nowej Publ. Średniej Szkole Zawodo­
w ej.
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IV . Sprawozdanie z obrad Prezydium  
Ogólnopolskiego Komitetu Rzemiosła 

Rzeźnicko-Wędliniarskiego.
W  dn iach  26 i  27 m arca  b r. ob radow a­

ło  w  W arszaw ie  w  lo k a lu  Cechu R zeźni- 
k ó w  i  W ę d łin ia rz y  m . st. W arszaw y p rzy  
u l  P ańsk ie j 75 P rezyd iu m  O gó lnopo lsk ie­
go K o m ite tu  R zem iosła R zeźn icko -W ęd li­
n ia rsk iego . Porządek obrad po da liśm y 
w  num erze 3 -im  naszego B iu le ty n u  z dn ia  
23 m arca 1947 ro k u  po d  pozyc ją  I I .  W  w y ­
n ik u  ob rad  nad  poszczególnym i jego p u n k ­
ta m i pow z ię ło  P re zyd iu m  następu jące u -
c h w a ły : . ... . ,,

Spraw ozdan ie Prezesa i  S k a rb n ik a
p rz y ję to  do w iadom ości.

P ro je k t re g u la m in u  w ew nętrznego 
O gólnopo lsk iego K o m ite tu  Rzem iosła 
R ze źn icko -W ę d lin ia rsk ie go  p rz y ję to  z po­
p ra w k a m i i  uchw a lono  przekazać pe łnem u 
sk ła d o w i K o m ite tu  do za tw ie rdzen ia .

P re lim in a rz  budże tow y O gó lnopo lsk ie ­
go K o m ite tu  Rzem iosła  R ze źn icko -W ę d li­
n ia rsk ie go  uchw a lono  p rzeds taw ić  z odpo­
w ie d n im i p o p ra w k a m i do za tw ie rdzen ia  
przez p e łn y  sk ła d  K o m ite tu .

W ysun ię to  k a n d y d a tu ry  na p rze w o d n i­
czących s e kc ji O gó lnopo lsk iego K o m ite ­
tu  ‘ Rzem iosła R zeźn icko -W ęd lin ia rsk iego . 
Z a tw ie rdze n ie  ty c h  k a n d y d a tu r postano­
w io n o  przekazać zgodnie z reg u lam in em  
peSnemu sk ła d o w i K o m ite tu .

W ysłuchano re fe ra tu  nacze ln ika  W y ­
dz ia łu  Ubezpieczeń Z w ie rz ą t Powszechne­
go Z a k ła d u  Ubezpieczeń W zajem nych , 
Bogdana Jędrze jew skiego , k tó ry  zapow ie­
dz ia ł ziożenie O gó lnopo lsk iem u K o m ite to ­
w i o fe rty  z w yszczegó ln ien iem  w a ru n k ó w  
ubezpieczenia zw ie rzą t rzeźnych od ry z y ­
k a  p rzedubo jow ego i  po ubojowego w  za­
kres ie  ogó lnopo lsk im . O fe rta  w p ły n ę ła  
w  d n iu  8 k w ie tn ia  b r.

Pow ołano tym czasow y K o m ite t R edak­
c y jn y  B iu le ty n u : w  sk ładz ie : 1. F ra n c i­
szek Szczepański, 2 K a z im ie rz  S y lle r,
3. K a ro l S ie lsk i, Tadeusz P iz ik , 5. Ignacy 
K u ro w s k i, 6. W ła d ys ła w  K ra k o w s k i.

U chw a lono  s ta tu t w zo ro w y  d la  w o je ­
w ó d zk ich  zw iązków  Cechów R zeżn icko- 
W ę d lin ia rsk ich , k tó ry  postanow iono p rze ­
słać zarządom  poszczególnych zw iązków  
w o je w ó d zk ich  do w y k o rz y s ta n ia  p rzy  u -  
ch w a la n iu  ich  s ta tu tów .

P e łny  s k ła d  K o m ite tu  uchw a lono  zw o­
ła ć  w  m iesiącu m a ju  b r. W ykonan ie  
u ch w a ł zlecono w ła ś c iw y m  członkom  K o ­
m ite tu .

D ok ładne  om ów ien ie  spraw , przekaza­
nych  pe łnem u sk ła d o w i K o m ite tu  nastąp i 
po rozp a trzen iu  ic h  przez K o m ite t.

y  jednolity tekst dekretów o podatku 
dochodowym i od uposażeń.

W  zw ią zku  z no w e liza c ją  d e k re tu  o po­
d a tku  dochodowym , zw racam y uw agę za in ­
teresow anym , iź  j  e d n o lity  teks t zn o w e li­
zowanego d e k re tu  o p o da tku  dochodow ym  
ukaza ł się w  26 num erze D z ienn ika  U s taw  
z d n ia  18 m arca b r. pod poz. 99.

W  num erze 30 D z ienn ika  U s taw  z dn ia  
29 m arca  b r. pod poz. 129 ogłoszony został 
je d n o lity  teks t d e k re tu  z dn ia  18 s ie rpn ia  
1945 r. o po da tku  od uposażeń, u w zg lę dn ia ­
ją c y  no w ą  skalę tego po d a tku  i  in ne  zm ia­
ny, w prow adzone w  dekrecie.

~ Z u w a g i na  konieczność stałego stoso­
w a n ia  obu ty c h  de k re tów  w  w ie lu  w a rsz ta ­
tach i  sklepach naszego rzem iosła  i  dogo­
dność k o rzys ta n ia  z je dn o lite go  jego te k ­
stu, zw racam y na  n ie  uw agę naszych czy­
te ln ik ó w .

VI. Sprawa obrotu i gospodarowania 
ubocznymi produktami poubojowymi.
D ekre tem  z d n ia  23 styczn ia  1947 roku . 

ogłoszonym  w  K r .  27 D z ie n n ika  U s taw  z 
d n ia  22 m arca  1947 ro k u  pod poz. 105, 
un o rm o w an y  zosta ł o b ró t odpadkam i u ż y t­
k o w y m i. , . . .

S tosow nie do a rt. I-g o  tego d e k re tu  
przez od padk i u ży tko w e  na leży rozum ieć 
m iedzy in n y m i (ust. 3-c i) „uboczne p ro ­
d u k ty  poubo jow e, których w yo d rę bn ien ie  
i  p rze rób ka  podyk tow ane  są w zg lędam i 
rac jona lnego w y k o rz y s ta n ia “ .

U p ra w n ie n ie  do no rm ow a n ia  odpadka- 
m i p o u b o jo w y m i przekazane zostało M in i­
s tro w i A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  w  po rozu ­
m ie n iu  z M in is tre m  R o ln ic tw a  i  R e fo rm
R o lnych . , _

N a podstaw ie  powołanego de k re tu  Ra­
da M in is tró w  w y d a ła  rozporządzenie 
z 30 styczn ia  1947 r .  ogłoszone w  tym że 
27 num erze D z ie n n ika  U s taw  pod  poz. 108, 
k tó rego  § 1 usta la  po jęc ie  odpadków  po ­
ubo jow ych . .

W  znaczeniu tego rozporządzenia od­
p a dka m i p o u b o jo w ym i są: ,

1. pochodzące ze zw ie rzą t poddanych 
urzędow em u zbadaniu , z k tó ry c h  m ięso 
uznane zostało za zdatne do spożycia na ­
stępujące ic h  części: a) g ruczo ły  w e w n ę trz ­
nego w y d z ie la n ia  i  inne  organy, a m ia no ­
w ic ie : trz u s tka , ja jn ik i ,  ją d ra , tarczyca, 
grasica, p rzysadka  m ózgowa, ciapka żółte, 
nadnercza, m lecz pacie rzow y, p rz y ta r -  
czyszki, szyszynka, g ru czo ły  łzow e, łożysko, 
w o re czk i żółciow e, ścięgna, żółć, kam ien ie  
żółc iow e, g ruczo ły  k roko w e , b) p rz e ły k i, 
żo łąd k i w iep rz ., ż o łą d k i cielęce, je lita ,  
necherze, 2. tłuszcze techniczne, a m ia ­
now ic ie : Ł ó j o to kow y  byd lęcy, a nadto  
inne  tłuszcze zw ierzęce n ie  nadające się 
do spożycia, a pochodzące z rzeźn i i  ta b ry k  
p rz e tw o ró w  m ięsnych, 3. kości odpadko­
we, racice, ro g i, kopy ta , części nóg b yd lę - 
cych ze staw em  skokow ym  i  odpadk i 
skó r 4 szczecina, w łos  koń sk i, k iśc ie  
ogonowe, uszy byd lęce i  końskie . 5. k re w  
techniczna.

W łaścic ie le  zw ie rzą t, poddanych ub o ­
jo w i, obow iązan i są w ym ien ion e  p ro d u k ty  
zabezpieczyć i  odstąp ić po cenie urzędo­
w e j osobie p ra w n e j, w yznaczonej rozpo­
rządzeniem  M in is tra  A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  
w  ‘ po rozu m ien iu  z M in is tre m  R o ln ic tw a  
i  R e fo rm  R o lnych , z, d n ia  5 lu te go  br., 
k tó ry m  je s t T ow a rzys tw o  Przem ySrowo- 
H and low e  „B a c u t il“ , Sp. z o. o.

V II. Zalecenia Prezesa Ogólnopolskiego
Komitetu Rzemiosła Rzeżnicko-Wędl.

z dn ia  21 k w ie tn ia  1947 ro k u  N r  2 w  p rzed­
m iocie  p row adzen ia  re je s tró w  cechów 
przez W o jew ódzk ie  Z w ią z k i Cechów Rzez-
n ic k o -W ę d lin ia rs k ic h .

Pow sta jacé w e  w szys tk ich  w o jew ód z­
tw ach  Z w ią z k i W o jew . Cechów naszego 
rzem iosła  są o rgan izac jam i, jednoczącym i 
w  sobie Cechy. Cechy R ze źn icko -W ę d li­
n ia rsk ie  danego w o j. są cz łonkam i tych  
zw iązków .

P odobnie ja k  stow arzyszen ie każde 
p ro w a dz ić  m us i d o k ła dny  re je s tr  sw oich 
cz łonków , w  k tó ry m  w yka zu je  ich  im iona , 
nazw iska, adresy, zaw ód i  inne  dane za­
leżn ie  od p rze d m io tu  dz ia ła lnośc i s tow a­
rzyszenia, n iezbędnym  je s t rów nież, żeby 
Z w ią z k i W o jew . Cechów R ze źn icko -W ę d li- 
n ia rs k ic h  p ro w a d z iły  dokładne re je s try  
sw oich cz łonków , k tó ry m i są cechy rzeż- 
n ic k o -w ę d lin ia rs k ie . P row adzen ie  tych  re ­
je s tró w  je s t w ię c  n ieodzow nym  w a ru n ­
k ie m  dz ia ła lnośc i w o je w ó d zk ich  zw iązków

cechów, a ponadto je s t niezbędne ze w zg lę ­
du  na s ta tys tykę , w spó łp racę  z w ładza m i 
p a ńs tw o w ym i, na po trzeby  życ ia  gospo­
darczego, społecznego i  z w ie lu  in n y c h  
p rzyczyn .

Z  ty c h  p rze to  pow odów  zaleca się za­
rządom  w szys tk ich  W ojew . Z w ią zków  Ce­
chów  R zeźn icko -W ę d lin ia rsk ich , aby n ie ­
zw łocznie rozes ła ły  do Z arządów  w szys t­
k ic h  zrzeszonych w  n ich  Cechów p ism a 
okó lne w e d łu g  załączonego w zo ru , k tó r y ­
m i zalecą dostarczenie sobie danych, d o ­
tyczących poszczególnych cechów, w e d łu g  
odpow iedn iego kw estionariusza , k tó ry  na­
leży załączyć w  trzech  egzem plarzach eto 
p ism a okólnego kw e stiona riuszy .

Jeden egzem plarz w in n y  zarządy ce 
chów  pozostaw ić u  siebie, zaś d w a  pozo­
sta łe  przesłać Z w ią z k o w i w o jew ódzk iem u , 
k tó ry  z k o le i za trzym a sobie jeden  egzem­
p la rz  kw estionariusza , a d ru g i prześle n ie ­
zw łocznie O gó lnopo lsk iem u K o m ite to w i 
R zem iosła Rzeźnicko -  W ęd lin ia rsk iego . 
T e rm in  nadesłan ia  kw e s tion a riu szy  w y ­
pe łn ionych  przez cechy na leży oznaczyć 
na dzień 15. V I .  b r. Do zalecenia m n ie jsze­
go dołączą się w z ó r p ism a okólnego et» 
c e c h ó w 'i w zó r k w e s tio n a riu sza. (b. m.)

W a ż n e  d l a  z a k ł a d ó w  
t k a c k o  -  d z i e w i a r s k i c h

w  dążeniu do uno rm ow an ia  zaopa­
trzen ia  rzem iosła tk  acko-dziew i a rs kie - 
go w  dostateczne ilo ś c i przędzy <ł» 
p ro d u kc ji. C e n tra ln y  Zarząd P rze m y- 

f siu W łókienn iczego p rz y s tą p ił, do «- 
p racow ania  p la nu  zaopatrzenia rze­
m ios ła  w  powyższy surowiec, w sta­
w ia jąc  odpowiednie ilo ś c i do pansu 
w owego rozdz ie ln ika  m ateria łow ego, 
w  porozum ieniu z C en tra lnym  U rzę­
dem P lanow an ia . . . ,

Celem zapewnienia rac jon a ln e j uy 
s try b u c ji. C en tra ln y  Zarząd P rzem y­
k u  W łókienniczego — W y d z ia ł D rób  
nei W ytw ó rczośc i zaw a rł odpow iednią 
umowę z Rzem ieśln iczą C entra lą  Zao­
patrzen ia  i Zbytu , w ystępu jącą w cha­
rakte rze  p la ców k i hand low e j całego 
rzem iosła oraz ze Zw iązk iem  Izb Rze­
m ieślniczych, rep rezentu jącym  sa m o ­
rząd Gospodarczy Rzemiosła.

Podpisana urnowa p rzew idu je  w  
p ierw szym  etapie zaopatrzenie w szyst­
kich zakładów  tkacko-dziew iarsk ieh  
na terenie  całego Państw a  w  surow iec 
po trzebny do p ro d u k c ji na jedną zm ia­
nę. Dalsze rozszerzenie zaopatrzenia 
następować będzie stopniowo w  m ia rę  
w zrostu  p ro d u kc ji p rzem ysłu  p a ń s t­

wowego. , . .
Już obecnie zw oln iona została do 

dyspozycji Rzem ieślniczej C e n tra li za­
liczka. na I I  k w a r ta ł 1947 r., k tó ra  zo­
stanie w  na jb liższym  czasie rozp ro - 
wadź o na na teren ca łe j P o lsk i wediTiff 
rozdz ie ln ików . opracowanych przez 
Samorząd Gospodarczy Rzemiosła. N a ­
leży spodziewać się. ponadto u rucho ­
m ien ia  dalszych ilośc i na 11 k w a rta ł 
rb., na tom iast w  I I I  kw a rta le  194 < r. 
p rzew iduje  się ju ż  ca łko w ite  unorm o­
wanie zaopatryw an ia  w arszta tów  w  
przędzę zgodnie z podpisaną umową.

Doceniając w  Pełni in tenc je  Cen­
tra lnego  Zarządu P rzem ysłu  w łó k ie n ­
niczego w  przedm iocie zaopatrzenia 
rzem iosła w  niezbędny surowiec, .Rze­
m ieślnicza C en tra la  Zaopatrzenia i  
Z b y tu  oraz Samorząd Gospodarczy 
Rzem iosła dołoży ze swej s tro n y  wszel­
k ich  starań, aby rozdz ia ł uzyskanych 
kon tyngen tów  przeprow adzony by ł 
rac jon a ln ie  i  aby uzyskan ie  przez rze­
m iosło  surowca po cenie urzędowej 
znalazło swój w yraz  w  s ta b iliz a c ji cen 
p rodukow anych  w yrobów  gotow ych.
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Kalkulacja prac fotograficznych
Kalkulacja na wykonanie 6 zdjąć 

dowodowych

.a) M a te r ia ł:
I  K lis za  . ■*,— zl
<« k a r t  pap ie ru  po 3 zł 18,—z ł _  
wy w o ły  w. i u trw a la cz 40,-— '/A o7.--—aa

(koszt w łasny wg  rach. zakupu)
b) S tra ty  w  m a te ria le :

10% od k w o ty  =  6,70 zł 
•>e) Robocizna: ■ . OA ,
m is trz  na godz. 90,— zł — 20 n im , ,10,— z ł 
cze ladn ik na godz. 30,— zł 
w yw o łan ie  30 m in .
retusz 30 m in.
kop iow an ie  40 m in .
wykończenie  30 m in.
ekspedycja 20 m in . .

150 m im —75,— z ł—105.— zł
<1) K o sz ty  ogólne (genera lia

100% od robocizny 10,»,— zł

w yw o łan ie
retusz
kopiow anie
wykończenie
ekspedycja

30 m in.
90 m in.
30 m in .
20 m in .
20 m in.

190 m in . 216,— zł
d) K oszty ogólne (generalia) 

100% od robocizny

koszt w łasny 
zysk 20%

sprzedaż
okrąg ło

koszt w łasny 
zysk 20%

sprzedaż

283,70 zł 
56,40 zł

340,10 zł

Kalkulacja na wykonanie 6 zdjęć 
pocztówkowych.

aa) M a te r ia ł:
1 k lisza  85,— zł
6 szt, pap ie ru  poczt. 63,— zł 
-Chem ikalie  150,— z ł 298, zł
h) S tra ta  w m a te ria le :

(Koszt w łasny wg rachunku  zakupu) 
20% 298,— z ł 59,60 zł

•c) Robocizna:
m is trz  na godz. 90,— zł 30 m in .

45,— z ł )

216,— zł
789,60 zł 
157,92 zł

947,52 zł 
950,— zł

U w a g a :  Ceny n i«  m ogą być w 
każdym  zakładzie  jedno lite , bo każdy 
zakład n ie  m a tych  samych kosztow 
ogólnych. Powyższa k a lk u la c ja  d o ty ­
czy za fo to g ra fio  zw ykłe, za prace a r­
tys tyczną  należy ceną o 50% podw yż­
szyć. . . , .

Również rńbocizna m e  jes t ta  sa­
ma. M a te r ia ł na leży obliczyć w g ceny 
zakupu, a w  raz ie  k o n tro li należy udo­
w odnić rachunkiem  zakupu. W  k a lk u ­
la c ji należy także uw zg lędn ić w k ład  
ucznia w  dane dzieło. N in ie jsza  k a lk u ­
lac ja  je s t ty lk o  p rzyk ładow a  i  nie 
wiążąca. W  kosztach ogó lnych m ie­
szczą sią nast. w y d a tk i: św ia tło , dzier­
żawa lo ka lu , świadcz, socja lne i  do­
p ła ty  za p racow n ików , podatek obro­
tow y, am ortyzac ja  urządzenia itp . w y ­
d a tk i objete księgowością poza mate­
ria łem , robocizną, urządzeniem, ra ­
ch unkam i p ry w a tn y m i itd . W  celu u- 
sta len ia  rzeczyw istego stosunku kosz­
tów  ogó lnych do robocizny należy 
p rzy jąć  pew ien dłuższy okres czasu 
(rok) dzieląc koszty  handlow e: robo­
cizna =  % kosztów ogó lnych do robo­
cizny.

Ulgi dla inwestycji prywatnych w podatku doctiod.
z działu III. dekretu o podatku dochodowym

M in is te rs tw o  Skarbu  w yda ło  do Izb  
S karbow ych  i  U rzędów R ew izy jnych  
O k ó ln ik  N r  86 z dn ia  23 kw ie tn ia  4947 
ro k u  następującej treśc i:

U w zględn ia jąc p o s tu la ty  orgam za- 
c.yi gospodarczych, M in is te rs tw o  S ka r­
bu poleca p rzy stosow ania  przepisów 
d z ia łu  I l i  dekre tu  z dnia 8 stycznia 
1946 r. o poda tku  dochodowym  (Hz. U.
E  P  N r  2 poz. 14) stosować na ro k  
podatkow y (kalendarzowy) 1946 nastę­
pujące zasady i  t ry b  postępowania.
Przepisy a rt. 29 dekre tu  o podatku  do­
chodow ym  stanow ią, że podatek wed­
łu g  przepisów dzia łu  I I I  n ie  zostanie
pob rany, a p o b ra n y  zwrócony, jeżeli 
poda tn ik  p rzedstaw i w ładzy skarbo­
w e j zaświadczenie w łaśc iw e j w ładzy 
p rzem ysłow e j, że w  ro k u  podatkow ym  
w yko n a ł zalecenia, w yn ika jące  z p la ­
nu gospodarczego Państwa w szcze­
gó lnośc i zaś, że dokonał inw es tyc ji, 
zgodnych z p lanem  gospodarczym  Pań­
stwa. . ,

Ponieważ stosowanie, postanow ień 
.art. 29 powołanego dekretu  w  stosun­
k u  do podatn ików , k tó rz y  fak tyczn ie  
w  r. 1946 dokona li in w e s tyc ji, b y ło by  
n iem ożliw e a to  z u w a g i na  b ra k  w  
1946 r. szczegółowego p lanu  inw es ty ­
cy jnego P aństw a  w odniesieniu do 
sektora  p ryw atnego  i  w  zw iązku z ty m  
niemożności przedłożenia przez poda t­
n ikó w  odpow iednich zaświadczeń w ła-
dzy przem ysłowej, M in is te rs tw o  S ka r­
bu poleca w  drodze w y ją tk u  przyzna-

wać podatn ikom , pod lega jącym  opo­
da tkow an iu  w edług przepisów dzia łu  
IT I dekre tu  o podatku  dochodowym, 
następujące u lg i za ro k  podatkow y 
(ka lendarzow y) 1946.

1. C a łkow ite  zw oln ien ie  od podatku  
dochodowego w edług dz ia ła  H I  tych  
podatn ików  k tó rz y  w y k u p ili  P.P.O.K. 
i u iś c il i daninę narodową, na zagospo­
darow anie  Z iem  Odzyskanych w edług 
usta lonych norm  oraz doko na li inwe- 
s ty e y ji p rzyn a jm n ie j w  jedne j z po­
niższych g rup :

a) odbudowa loka lu  użytkow ego
b) odbudowa urządzeń przem ysło­

w ych lub  hand low ych  przedsię­
b io rs tw a ,

c) odbudowa m agazynów i  składów
d) zakup środków  transportow ych ,
e) zakup urządzeń wew nętrznych 

przedsiębiorstwa.
Do podatn ików , k tó rz y  za łoży li 

przedsiębiorstwa w  d ru g im  półroczu 
1946 r „  w arunek w ykup ien ia  P. P. O. 
K . n ie  ma zastosowania.

C a łkow ite  zw o ln ien ie  od podatku  
dochodowego w edług dz ia łu  I I I  p rzy ; 
s ługu je  podatn ikom , o k tó ry c h  wyżej 
mowa, bez wzglądu na. wysokość kw o ­
ty  zainwestowanej.

2. W yłączenie z dochodu, .podlega­
jącego obow iązkow i podatkowem u.we-* 
d łu g  dzia łu  I I I  s.um, w yda tkow anych  
w  1946 r. na inw estyc je, w ym ien ione 
w  punkc ie  1. l i t .  a—d, a osiągniętego 
przez podatn ików , k tó rz y  nie w y k u p i­

l i  P. P. O. K . Żadnych u lg  na tom iast 
n ie  należy przyznaw ać podatn ikom , 
k tó rzy  n ie  u iś c il i d a n in y  narodow ej 
w edług usta lonych  norm . ,

P odatn icy, ub iega jący sie o u lgę a 
a rt. 28 dekre tu  o poda tku  dochodo­
wym , p o w in n i udowodnić fa k t  doko­
nan ia  inw e s tyc ji, w ym ien ionych  w 
punkcie 1. i  2. n in iejszego zarządzenia 
odpow iednim  zaświadczeniem w ładzy 
przem ysłow ej I  in s ta n c ji, w ydanym  na 
wniosek poda tn ika  a potw ierdzonym  
przez Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą.

Zjazd delegatów Sekcji Okręgowej
Szkolnictwa Zawodowego Z .K . P, w Toruniu
D n ia  8 czerwca b r. o godz. 9 w  gm achu 

Zarządu M ie jsk ie go  w  T o ru n iu  o d b y ł się 
okręgow y z jazd  de legatów  se kc ji szko l­
n ic tw a  Zawodowego O kręgu  Pom orskiego.

R e fe ra t ideo log iczny w y g ło s ił prezes 
zarządu O kręgu  R ych c ik . S p ra w y  o rg a n i­
zacy jne  i  obecną1 sy tuac ję  nauczycie la  
om ó w ił de legat Z arządu G łów nego Dusza. 
Po od czytan iu  p ro to k ó łu  spraw ozdan ie 
z dz ia ła lnośc i S eke ji p rz e d s ta w ił D u re k  
Józef. Po d y s k u s ji p rzystąp iono  do w y b o ­
ru  nowego zarządu O kręgow e j S ekc ji 
S zkó ł Z aw odow ych, k tó rego  sk ła d  je s t na ­
stępu jący:

Prezes — inż. Laskow ski M aksym ilian,
Z -ca  prezesa —  S a ln icka  Irena .
S ekre ta rz  —  B edersk i A rkad iu sz ,
Z -ca  sekre ta rza —  S tan is ław ska  Helena-.
S k a rb n ik  —  S uw a ła  K az im ie rz .
Z -ca  s k a rb n ik a  —  B ła żk ie w icz  A lfon s .
W szyscy z T o run ia .
Poza ty m  w  sk ła d  zarządu w e sz li: B ro ­

de ck i S tan is ław , D ębow ski K lem ens, D u ­
re k  Józef, inż. Laskow ska Irena , inż. M a ­
k o w s k i Jan, w iz y ta to r  W o jc iecho w sk i R o­
man.

W  zarządzie reprezentow ane są; w s z y s t­
k ie  typy  szkó ł zaw odowych.
lmiiiUMUiiHiiiiuimmmummuHiiiimiimmmiimuiiumłnini

Sprostowanie.
W  numerze 22 z dn ia  15 czerwca br. 

..Rzem ieślnika Pom orskiego“  zakrad ł 
sie b łąd  d ru k a rs k i w  ty tu le  a r ty k u ł»  
„P om orska S pó łdz ie ln ia  Cechowa“ .

Zam iast „P om orska  S pó łdzie ln ia  Ce­
chowa“ , w inno  być. „Pom ocnicza Spół­
dzie ln ia  Cechowa“ . Za ta k ie  znie­
kształcenie a r ty k u łu  au to ra  bardzo
przepraszamy. _

W  numerze 21 „R zem ieśln ika  P o­
m orskiego“  z dn. 8 bm. na stron ie  p ią ­
te j w  in fo rm a c jach  pod ty t.  Potrące­
n ia  itd . w  os ta tn im  ustąpię — zam iast 
5.000,— zł ma być 10.000 zł. .

Redakcja.
iiitiiitiiłiniiitiHiiwiiiiiiiiiuuniiminiiiiiuimuiiiiiHiiiiiiiiniMit

Przydziały surowców
z Rzemieśln. Centra!! Zaopatrzenia 

i Zbytu
Na składzie:
D la szczotkarzy: słon ia ryżowa.
D la  tap icerów : plusze (meblowe i  

dekoracyjne), leżakowe, sznury deko­
racyjne , taśm y, szpagaty oraz p łó tn a
fasonowe. . .

D la fo to g ra fó w : p ap ie ry  fo to g ra ­
ficzne oraz klisze.

Rzemieślnicza C en tra la  Zaopatrzę; 
n ia  i Z by tu  podaje do w iadom ości, iż  
w ostatnie 3 dni każdego m iesiąca 
w s trzym u je  sie rozprowadzenie tow a­
rów  z powodu usta len ia  rem anentu.

Każdy Cech będzie z osobna u w ia ­
dom iony przez Rzem ieślniczą C entra lą  
Zaopatrzenia i  Z by tu  o te rm in ie  od­
b io ru  p rzydzie lonych  tow arów .
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<sś SEE il* a  z  o
Spośród w szystkich m etali, używanych 

w  technice, żelazo zajm uje pierwsze m ie j­
sce. W ystępuje one w  przyrodzie w  po­
staci czystej bardzo rzadko i  to ty lko  
w  meteorytach, czy li odpryskach c ia ł n ie­
bieskich. Symbolem chemicznym żelaza 
jest Fe od w yrazu łacińskiego ferrurn, to 
jest żelazo. Jest to  m etal ba rw y szaro- 
b ia łe j z niebieskawym  odcieniem. Che­
micznie czyste żelazo posiada ciężar w ła ­
ściw y 7,86, to znaczy, że ta sama objętość 
żelaza w  stosunku do te j samej ilości wody 
waży 7,86 razy więcej od wody. Ciało, k tó re ­
go ciężar w łaściw y wynosi m nie j n iż  1,0, 
p ływ a na wodzie, a nie tonie. Tempera­
tu ra  top liw ości wynosi 1528° C. W ytrzy ­
małość jego na rozerwanie dochodzi do 
28 kg/m m 2, a wydłużenie do 60%, jest 
w ięc bardzo plastyczne i  posiada zdolność 
do zgrzewania się, czyli można dwa ka ­
w a łk i, rozgrzane do jasnej czerwoności, 
za pomocą uderzenia m ło tk iem  spawać, 
czyli pouczyć w  jedną całość.

Żelazo chemicznie czyste jest zbyt 
m iękk ie  i posiada mniejszą wytrzymałość, 
• iż  żelazo techniczne, zawierające odpo­
w iednie domieszki. D latego n ie  ma ono 
żadnego zastosowania w  przemyśle i  tech­
nice.

Jak wiadomo, przem ysł ma na celu 
w ytw arzanie  dóbr użytkow ych i  zajm uje 
się przerabianiem  surowych dóbr na użyt­
kowe. Może to być przem ysł górniczy, 
hutniczy, fabryczny, rękodzielniczy, prze­
m ys ł w ie lk i i  przem ysł drobny. Przemysł 
używa do przeróbki dóbr różnych sposo­
bów, któ re  określamy mianem techniki. 
Technika więc, to zbiór sposobów tyczą­
cych czynności i  p racy w  dziedzinie prze­
m ysłu i  rzemiosł, to  biegłość w  w ykona­
n iu  tych  czynności i  wprawa. Technologia 
zaś, to jest nauka, zajmująca się sposoba­
m i przetwarzania surowych m ateria łów  w  
przemyśle i  rękodzie ln ictw ie, to  nauka 
o przyrządach, maszynach i  urządzeniach, 
zastosowanych do przem ysłu prowadzona 
jako  przedm iot w yk ładow y w  naszych 
średnich szkołach zawodowych i  w  w yż­
szych uczelniach. Is tn ie ją  in s ty tu ty  i w y ­
działy technologiczne.

Dopiero domieszka węgla w  odpowied­
n im  procencie czyni żelazo użytecznym. 
Węgiel zwiększa twardość i  w ytrzym a­
łość żelaza i  obniża jego tem peraturę 
topliwości. Techniczne gatunki żelaza 
otrzym ujem y z ru d  żelaznych.

R u dy  żelazne.

rudziaka magnet, odpowiada liczba ? p ie r­
w iastka żelaznego. Na kresce ułam kowej

167,55 . TftO .100 
ItS* . 23155

70 0/ 
i s  iO

O trzym ujem y liczbę 72% jako  najwyższy 
procent zawartości żelaza w  żełazlaku ma­
gnetycznym.

W ystępują one w  Stanach Zjedn. A. P., 
Rosji, Szwecji, F ranc ji, H iszpanii i  N iem ­
czech. Dobrą opinię o swojej szwedzkiej 
sta li zawdzięczają Szwedzi w łaśnie tym  
czystym od fosforu i  s ia rk i bogatym ma­
gnetytom. M ałe zasoby rudy  żelaznej ma­
gnetytowej zna jdują  się u nas w  re jonie 
K rzyża tk i, w  południow ej części Dolnego 
Śląska.

2. Tlenek żelaza (Fm Os), zwany hema- 
ty tem  lub  żelaziakiem czerwonym. Ma ko­
lo r czerwony lub  ciemnoszary. Jest to 
rów nie ruda bogata, gdyż zawiera 40 do 
ok. 60% żelaza. Pokłady te j rudy  znajdują 
się w  Rosji południow ej (kopalnie koło 
Krzywego Rogu), w  H iszpanii, A ng li, S ta­
nach Zjednoczonych A. P. i  w  n iektórych 
miejscowościach A fry k i półn. (Maroko). 
N iew ie lk ie  ilości w ystępują  w  Polsce w  
Tatrach, w  okolicach Olkusza i  K lucz­
borka.

3. W odorotlenek żelazowy (2 Fes O s.
. 3HaO), zwany lim on item  lub  żelaziakiem 
brunatnym . K o lo r ma brunatno-żó łty  do 
czarnego. Należy do rud  uboższych o za­
wartości 28 do ok. 35% żelaza, ale za to 
do najczęściej spotykanych. Bogatsze po­
k łady zna jdują  się we F ranc ji (Lotaryngia) 
i w  Luksem burgu oraz na U ra lu  w  Rosji. 
W ystępuje często jako  pokład dna jez ior 
i  łą k  i  nosi w tedy nazwę ru d  bagiennych. 
Zaw iera praw ie  zawsze fosfor. W  te j po­
staci jest szeroko spotykany w  Szwecji 
i  F in land ii. W Polsce występuje lim o n it 
na Śląsku w  okolicach Tarnow skich Gór, 
w  powiecie będzińskim, zaw ierciańskim  
i  o lkuskim . Jako ruda darniowa wystę­
puje w  okolicach Poznania i  Kalisza.

4. Węglan żelaza (Fe CO3), zwany syde- 
ry tem  lub  żelaziakiem szpatowym. K o lo r 
ma żółtawo-szary lub  żółtawo- b runatny z 
połyskiem. Często jest zmieszany z gliną, 
zwany w tedy syderytem ilas tym  czyli śferó- 
syderytem, o fo rm ie  bu lw iaste j i  budowie 
ziemistej, ja k  np. w  okolicach rzeki K a ­
m iennej. Zawartość żelaza wynosi od 30 
do ok. 40%. Pokłady syderytu znajdują 
się w  A n g lii, S y rii (Mała Azja), Niemczech

(W estfalia nad Renem) i  Rosji (zwłaszcza? 
na Uralu). W  S ty r ii (Eisenerz) i  w  N iem ­
czech (Siegerland) znajdują się złoża k ry ­
staliczne te j rudy. W A n g lii m ają odm ia­
nę syderytu —  żelaziak w ęglis ty  z zawar­
tością węgla do 25%, co czyni prażen ie ’ 
bardzo tan im  (bez pa liw a  —  Cleveland). 
— P iry ty  Fe S2. S iarka oddziela się trudno  
od żelaza w ięc bezpośrednio p iry ty  się nie 
stosują jako  ruda, lecz ty lko  jako uboczny 
p rodukt po prażeniu przy w yrob ie  kwasu 
siarkowego, p rzy czym zło to-żó łty p iry t 
przechodzi w  purpurow e resztki Fe» CL.

(D alszy ciąg nastąpi).

Z  w ydaw nic tw

„ZASADY KALKULACJI"
w  teorii i zastosowaniu praktycznym.
W ydaw nictwo niniejsze zostało za tw ie r­

dzone przez M in is te rstw o O św iaty pismem 
n r  I I I  UP-525/47 z dnia 14 lutego 1947 r., 
jako  książka pomocnicza dla nauczycie li 
i uczniów oraz do b ib lio tek  szkół zawo­
dowych.

Jest to podręcznik, zaw ierający zadania 
rachunkowe dla I i i - g o  stopnia Publicz­
nych Średnich Szkół Zawodowych. Na za­
sady ka lku la c ji przeznacza się 25 godzin 
resztę czasu na zadania stosowane, zaczer­
pnięte z życia praktycznego poszczegól­
nych zawodów rzemieślniczych.

Tematy lekcyjne są ułożone systema­
tycznie, tworząc jedną logicznie zbudowa­
ną całość.

Na niezadrukowanych stronicach ucz­
n iow ie w ykonu ją  działania rachunkowe, 
przenosząc rezu lta ty  do przeznaczonych do 
tego celu ko lum n strony lewej, co u ła tw ia  
nauczycielow i przegląd i  kontro lę  prac 
uczniowskich.

Przy n iektórych zadaniach znajdują się 
pytania, na któ re  uczniowie odpowiadają 
pisemnie. Pytania te m ają pobudzić do- 
myślenia, zwłaszcza tych  uczniów, k tó rzy  
w  krótszym  czasie zdołają rozwiązać dzia­
łan ia  zasadnicze.

Zadania, dotyczące zasad ka lk u la c ji, 
rozw iązu ją  wszyscy uczniowie bez wzglę­
du na zawód, gdyż chodzi tu  nie ty lko  
o zapoznanie się z treścią ka lku la c ji, lecz 
przede wszystkim  o w yrob ien ie  sprawno­
ści rachunkowej.

Drobne różnice, ja k ie  zachodzą w  k a l­
ku la c ji poszczególnych zawodów, uwzglę­
dnia się przy przerabianiu zadań stosowa­
nych. W te j części podręcznika zadruko­
wane są; wszystkie stronice, a papier do 
działań pisemnych mieści się1 przy końcu 
podręcznika.

c

Najczęściej spotykanym i rudam i są 
następujące:

1. T lenek żelaza (Fes Ot), zwany mag­
netytem  lub  żelaziakiem. M a on barwę 
szaro-stalową z m etalicznym  połyskiem. 
Jest to najbogatsza ruda i  zaw iera n a j­
częściej 60 do około 70% czystego żelaza. 
Ilość procentową żelaza w  żelaziaku ma­
gnetycznym, a także w  innych rudach 
można obliczyć na podstawie ciężaru ato­
mowego z podanego wzoru chemicznego. 
Jest to  ciężar pewnego p ie rw iastka  w  sto­
sunku do p ie rw iastka  wodoru. Znając 
ciężar atomowy Fe =  55,85, mnożąc tę 
liczbę przez 3 (żelaziak m agnetytowy za­
w iera 3 atomy Fe), otrzym am y dla żelaza 
liczbę 167,55. Ciężar atom owy tlenu w y ­
nosi 16, a dla 4 atomów =  64, co uczyni 
razem 231,55. Obliczamy teraz procento- 
wość żelaza w  żelaziaku magnetycznym 
podług następującego zestawienia: L iczbie
231.55 rudziaku magnet, odpowiada liczba
167.55 p ie rw iastka  żelaznego, liczb ie  100

K ę ic ik  pć
Z pewnością n ie jedną żonę m istrza, 

często za trudn ioną  w  warsztacie  męża 
i przez to n ie jednokro tn ie  n ie  m ającą 
czasu na dopatrzenie kuchn i, za in tere­
suje poniżej przytoczone sprawozda­
nie. U życie „dogotowyw acza“  pozw oli 
m is trz y n i zająć się in n y m i spraw am i 
bez lęku o to, że obiad się „p rz y p a li“ .

W  dn iu  29 bm. w  Szkołach Gospo­
darczych w  Bydgoszczy odby ł się sta­
ran iem  S ekc ji Szkół Zawodowych Z. 
N, P. d la  cz łonk iń  S ekc ji pokaz urzą­
dzeń u ła tw ia ją c y c h  prace w  gospodar­
s tw ie  dom owym , przeprowadzony przez 
nauczycie lkę szkół, oh. Irenę  W ie rz­
bicką.

Na p ie rw szy p la n  w ysun ięto  użycie 
dogotowywacza, p rzyrządu  u m o ż liw ia ­
jącego go tow an ie  p rz y  m in im a ln ym  
zużyciu środków  opałowych. W y s ta r­
czy bow iem  potrzym ać po traw ę na o-

iń domu
g n iu  przez 10 m in u t od c h w ili je j za­
gotow ania , po czym w  dogotowywacza 
„dochodzi“  ju ż  sama, a gospodyni m o­
że spoko jn ie  w y jść  z domu. P re legent­
ka  zadem onstrowała 3 ty p y  dogotow y- 
waczy, używane w  szkole: od sk rzyn k i 
d rew n iane j z m ate racykam i z kapoku 
do ka rto n u  U n rra  w ysłanego poduszecz- 
ka m i z gazet i  w ió rków . Do jednego 
z tych  p rzyrządów  na 4 godz. przed po­
kazem w staw iono ko m isy jn ie  obiad na 
5 osób: zupę fasolow ą i  gulasz. Pod­
czas pokazu odpieczętowano dogoto- 
wywacz. obecni o trz y m a li p ró b k i obia­
du, s tw ierdza jąc że i  fasola  i  mięso są 
m iękk ie  i  smaczne. Pokaz o rg an izac ji 
całości p ra cy  p rzy  go tow an iu  obiadu 
łączn ie  z n akryc ie m  do sto łu  u zupe łn ił 
p rogram  przeprow adzony w  sposób 
ściśle życ iow y  na terenie szkolnej k u ­
chni, ' !
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Z obrad piekarzy pomorskich
W  niedzielę, dnia 15 czerwca br. o 

'-godz. 10-tej w  sa li Resursy K u p ie ck ie j 
o db y ł się Z jazd Delegatów  Zw iązku 
Cechów P ieka rsk ich  na w o j, pom or­
skie.

O tw arcia  z jazdu dokona ł prezes 
Z w iązku  p. Siuda, w ita ją c  p rzyb y łych  
delegatów oraz licznych gości w  oso­
bach pp. prezesa Iz b y  Rzem ieślniczej 
w Bydgoszczy Kuczm y, d y r. Iz b y W e r-  
no, prezesa. O gólnopolskiego Zw iązku 
P iekarstw a  Banaszkiewicza, przedsta­
w icie la Zw. Cechów Szczecina N ija ­
ko wskiego, posła W ila n d ta , prezesa 
Zw. Ceehów w  Bydgoszczy Godka i  
p rzedstaw ic ie li p rasy. Zaznaczył on. 
iż je s t to p ie rw szy tego rodza ju  Zjazd 
pow o jenny na Pom orzu, k tó ry  m a na 
ce lu radzenia nad rozw ojem  p ie k a r­
s tw a ' na Pomorzu.

Na przewodniczącego Z jazdu powo­
łano prezesa Zw iązku p. Siudę.

S yn dyk  Zw iązku  Cechów na Pom o­
rzu  p. Kozie łecki, p rzedstaw ił w  swym  
sprawozdaniu wszelkie poczynione o- 
b ro n y  ja k ie  pode jm ow ał Zw. Cechów 
P iekarsk ich , odczyta ł da le j w ysłane 
m e m o ria ły  do w ładz centra lnych . W y ­
głaszając d a le j sprawozdanie ze Z ja ­
zdu Delegatów W ojew ódzkich  Zw iąz­
ków  Cechów P ie ka rsk ich  w  O twocku.

W  referacie  w ygłoszonym  przez d y ­
rek to ra  W erno dow iadu jem y się o zna­
czeniu p iekars tw a  w dzis ie jszym  życiu 
gospodarczym  państwa. P iekarze po­
m orscy w in n i starać się o podniesienie 
poziom u zawodowego oraz starać się 
podwyższenie ilośc i w y k w a lif ik o w a ­
nych rzem ieś ln ików  w  sw oim  zawo­
dzie. W a lka  ze speku lacją  pow inna  iść 
odgórn ie  a czyn n ik i podrzędne n ie  po­
w in n y  staw iać oporu, lecz lo ja ln ie  u- 
stosunkować się do rozporządzeń 
i ustaw. Rzem iosło zwalcza zarówno 
spekulację ja k  i lichw ę i  gotowe .jest 
współpracować z odnośnym i czynn ika ­
m i w  k ie ru n ku  usta len ia  ta k ich  cen, 
k tó re  u m oż liw ią  św ia tu  p ra cy  na­
bycie  potrzebnego to w aru  a samodziel­
nym  rzem ieśln ikom  dać godz iw y za ro ­
bek. Na koniec odczyta ł rezolucję rze­
m iosła z odbytego Z jazdu Rzem iosła w  
Katow icach.

Górnicy na Ziemiach Odzyskanych 
usprawniają produkcję.

M prowadzonej przez, przemysł wę­
g lo w y  a k c ji, „sk rzynek pom ysłów “  ży­
w y  udz ia ł b io rą  rów nież g ó rn icy  z ko­
p a lń  na Z iem iach Odzyskanych. D o­
tychczas z tego terenu w p łynę ło  do 
C Z P W  65 pom ysłów , z k tó ry c h  45 do­
tyczy dziedziny technicznej, reszta u- 
lepszeń w  dziedzin ie ochrony i  bezpie­
czeństwa pracy, oraz o rg an izac ji b iu ­
rowości.

Na p ie rw szym  m ie jscu pod w zglę­
dem ilośc i zgłoszonych p ro je k tó w  zna j­
du je  się B ytom skie  Zjednoczenie P W „ 
z ko le i idą  zjednoczenia Zabrskie, G li­
w ick ie  i  Dolnośląskie.

Poseł W ila n d t zobrazował w szcze­
gó łow y  sposób sprawę sektora  p ry ­
watnego z fo rum  obrad sejm owych. 
W szelk ie  bolączki i  m em oria ły  p ro s i 
k ie row ać na jego ręce, b y  m óg ł je  od­
pow iednio  przedstaw ić w  k lu b ie  po­
selskim .

Prezes O gólnopolskiego Zw iązku 
P iekarsk iego  p. Banaszkiewiez, w y- 
luszczył szereg spraw  dotyczących za­
wodu p iekarskiego z całego k ra ju . 
T w ie rdz i on, iż  rzem iosło ja k o  klasa 
pracu jąca  nie dozna żadnych k rz y w d  
ze s tron y  rządu. Dowodem tego jest, 
iż państwo wzięło w  swą ko n tro lę  roz­
prowadzenie surowca, k ładąc kres n ie ­
uczciwemu hand low i mąką.

Rzemiosło pragnie m ieć wolność 
p racy  tw órcze j ta k  d la  państw a ja k  
i  d la  swych w arszta tów . W  kom is jach  
w a lk i ze speku lac ją  i nadużyc iam i po­
w in n i zasiadać przedstaw icie le  rze­
m iosła, by m o g li wziąć udz ia ł w  roz­
s trzygn ięc iu  spraw  spornych  ja ko  fa ­
chowcy.

Ze sprawozdania prezesa Zw iązku 
p. S iu dy  w yn ika ło , iż p raca  Zw iązku 
p rzyn ios ła  bardzo dużo pożytecznych 
rezu lta tów . W  P om orsk im  Zw iązku 
P iekarsk im  są do c h w ili obecnej zrze­
szone 622 w arszta ty,

W  celu przeprowadzenia w yborów  
powołano prezesa O gólnopolskiego Zw. 
Banaszkiew icza ja k o  m arszałka.

Prezesem został w y b ra n y  p. F lo r ia n  
Nasiadeb z Bydgoszczy, I  wicepreze­
sem y . P ie ka rsk i z Bydgoszczy, I I  w i­
ceprezesem p. Łężyk z Inow roc ław ia , 
ska rbn ik iem  p. D u łin  z Bydgoszczy, 
sekretarzem p. Jas ińsk i z Bydgoszczy. 
Na ła w n ikó w  powołano po jednym  z 
każdego cechu przynależącego do Zw.

Budżet na ro k  1947/48 uchwalono w  
sumie 600.000 z ł.w  dochodach i  rozcho­
dach.

W  w o lnych  głosach poszczególni 
przedstaw icie le  sk łada li swe życzenia, 
now ow ybranem u zarządow i na nowej 
placówce Zw iązku w  Bydgoszczy ży­
cząc owocnej p racy ta k  dla zawodu 
p iekarsk iego  ja k  i  Państw a Polskiego.

Usprawnienie produkcji pilników  
i gwintowników.

W  Zjedn. P rzem ysłu  O b rab ia rko ­
wego, a m ianow ic ie  w  G rup ie  N arzę ­
dziowej rozpoczęto używać do h a r to ­
w an ia  p iln ik ó w  i g w in to w n ikó w  so li 
cy janow ych  zastępczych w yro bu  k ra ­
jowego, w  m iejsce dotychczas używ a­
nego d u r fe rry tu , o k tó ry  dziś bardzo 
trudno, ponieważ jes t to p ro d u k t n ie ­
m iecki. Koszt jednego k g  so li cy jan o ­
wej zastępczej w ynos i około 5 zł. 1.7- 
spraw niem e to zapewnia miesięczną 
oszczędność 100—150 tys . zł, p rzy  czym 
jakość ha rtow anych  w yrobów  s to i na 
w ysok im  poziomie.

Produkcja przemysłu skórzanego w 9 
kwart. 1947 r.

Plan produkcji przemysłu skórzanego za 
I kw arta ł 1947 r. wg niedostatecznych jeszcze 
danych, został wykonany w 104,2 proc. przy 
czym na odcinku poszczególnych branż wy­
konanie przedstawia się jak następuje:

Przemysł garbarski wyprodukował w  I 
kwartale rb. (w przeliczeniu na surowiec, 
w  wadze solonej) 3.126,3 t. wobec planu 
2.965,0 t. Plan więc został wykonany wg 
ilości w  106 proc., a wg wartości w  102,3 pr.

Przemysł obuwniczy osiągnął wykonanie 
planu wg wartości w wysokości 113,9 proc. 
wg ilości w  117,8 proc.

Na odcinku produkcji pasów, artykułów  
technicznych i  różnych wyrobów skórza­
nych notujemy niewykonanie planu. Plan 
produkcji wg wartości wynosił 4.328,5 tys. 
zł, a został wykonany jedynie w  wysokości 
3.300 tys. zł, to jest w  76,2 proc. Wpłynęło 
na to nie otrzymanie z importu gotowych 
skór na produkcję pasów.

P lan produkc ji fu trzanej został w yko­
nany wg wartości w 116 proc (pian 728 tys. 
zł, wykonanie 844,4 tys. zł).

Zbiórka skór surowych na rynku kra­
jowym  wyniosła 1.953 ton wobec planu 1.700 
ton, czyli 114,8 proc. zaplanowanej ilości- 
Dostawy skór przemysłowi garbarskiemu 
wyniosły 3.369 ton wobec prelim inowanej 
ilości 4.480 t ,  plan wykonano zatem ty lko 
w 75 proc.

Globalna wartość produkcji w I  kwartale 
1947 r. wg cen przedwojennych wynosi po-, 
wyżej 25 m ilionów zł.

Produkcja I kwartału pierwszego roku 
trzyletniego planu odbudowy gospodarczej 
osiągnęła 119 proc. w  stosunku do produkcji 
za 1 kw arta ł 1946 roku.

Komisarz dla spraw gospodarki 
mięsnej.

K o m ite t Ekonom iczny R ady M in i­
s trów  postanow ił powołać kom isarza 
dla spraw  o rg an izac ji gospodark i m ię­
snej.

Zadaniem  kom isarza będzie porząd­
kow anie  ry n k u  mięsnego, przeprow a­
dzanie system atycznej a k c ji o rgan iza­
c y jn e j w  zakresie gospodark i m ięsnej, 
koordynac ja  dz ia ła lności poszczegól­
nych Urzędów, in s ty tu c ji i  o rgan izac ji 
gospodarczych oraz w ykon yw an ie  
nadzoru nad w ykonan iem  tych  zadań.

Na kom isarza  przelano kom peten­
cje k o m is ji nadzoru ry n k u  mięsnego, 
wprowadzone rozporządzeniem m in i­
stra R o ln ic tw a  jeszcze w 1939 r.

K om isa rz  d la  spraw  o rgan izac ji 
gospodarki m ięsnej dzia łać będzie pod 
nadzorem m in is tra  P rzem ysłu  i H a n ­
dlu. W  poszczególnych wojewódz­
twach powołane będą „de legatury, in ­
ko o rgany terenowe.

M in is te r  P rzem ysłu  i  H an d lu  po­
w oła p rzy  kom isarzu  organ doradczy 
■z p rzeds taw ic ie li zainteresowajnych 
M in is te rs tw , C UP oraz rzeczoznaw­
ców.

2 tys. nowych spawaczy.
P aństw ow y In s ty tu t  Spaw aln iczy 

w  K a tow icach  może się poszczycić b a r­
dzo poważnym  dorobkiem . In s ty tu t  
zorgan izow ał dotychczas 29 ku rsów  
spawania acetylenowego, k tó re  ukoń­
czyło zgórą tys iąc słuchaczy, oraz 29 
ku rsów  spawania elektrycznego, k tó re  
ukończyło  około 700 absolwentów. 
N iezależnie od tego In s ty tu t  zorganizo­
w a ł k i lk a  ku rsów  e lektrycznego spa­
w an ia  ko tłów . K u rs y  d la  spawaczy 
prowadzone są rów nież przez p la ców k i 
terenowe In s ty tu tu  w  K ra kow ie , Ł a ­
ziskach G órnych i  Bydgoszczy.
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Noże do łuszczarek drzewnych.
Bydgoska F a b ryka  Sk le jek, podle­

gająca M in . Leśn ictw a, na leży do n a j­
w iększych tego rodza ju  fa b ry k  w  P o l- 
see i Europ ie . W  osta tn ich  m iesiącach 
p rodukc ja  zakładów  b y ła  ograniczona 
z powodu b ra ku  odpow iednich noży do 
łaszczarek drzewnych, k tó re  zamówio- 
ae b y ły  w  Szwecji, lecz n ie  zosta ły  do­
starczone.

J a k k o lw ie k  noże ta k ie  n ig d y  w P o l­
sce produkow ane nie b y ły , H u ta  „B a ­
ild o n “  pod ję ła  się — ty tu łe m  p ró b y  — 
w ykonan ia  noży. P róba  da ła  doskona­
łe  w y n ik i. W  ub. m iesiącu F ab ryka  
S k le jek  o trzym a ła  pierwsze 5 noży, a 
dalsze 30 H u ta  w ykonu je . D z ięk i te­
am p ro du kc ja  fa b ry k i znacznie się 
wzm ogła. F a b ryka  p rzys tą p iła  do p ro ­
d u k c ji sk le jek wodoszczelnych, prze­
znaczonych do budow y ka ja kó w  i  ło ­
dzi sportow ych. W  na jb liższym  czasie 
w y ra b ia ć  zacznie specjalną sk le jkę  do 
budow y szybowców i  samolotów.

Uruchamiamy nową hutą szkła 
okiennego.

C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu  M ate­
r ia łó w  B udow lanych  p rzew idu je  u ru ­
chom ienie w kró tce  nowej h u ty  szkla- 
• e j w  Kuźn icach Żuraw skich , należą­
cej do Zjednoczenia H u t Szkła  w  Je­
len ie j Górze i  odbudowanej po znisz- 
«seniach w o jennych  i  dew astacji, do­
konane j przez okupanta.

O gólna zaplanowana p rodukc ja  
szkła okiennego na trzec i k w a rta ł rb. 
w ynosi 2 m il. m. kw .

Pełny skład zarządu miejskiego kom i­
tetu do walki z drożyzną w Bydgoszczy

W  dn iu  11.- 6. b r  odbyło sic w  ra ­
tuszu pod przewodnictw em  prezyden­
ta  m iasta  p. J. Tw ardzick iego, zebra­
n ie  o rgan izacy jne  Obywatelskiego^ K o ­
m ite tu  do w a lk i z lich w ą  i  spekulacją 
z udzia łem  przedstaw ic ie li rzem iosła, 
kup iec twa, p a r ty  j  po litycznych , Zw iąz­
ków  Zawodowych o rgan izacy j społecz­
nych i  inn .

W  w y n ik u  zebran ia  u tw orzono K o ­
m ite t i  w ybrano  jego zarząd, któ rego 
pe łny  sk ład  je s t następu jący: pp. M a­
c ie jew ski, Tw ardzie l« ,. B a u rsk i, Goź­
dzik, S tróżyńsk i, B ie law sk i, Żyw ia łow - 
sk i, M oszyński, D ry ił ,  M atuszewski, 
Geppert, W erno, Be lersk i, Cw irko-G o- 
dyck i, W ilc z y ń s k i oraz przedst. Iz b y  
P rzem .-H andlo w  ej i  Z w iązku  B ew i- 
adnotacje.

‘'’"siIANSABY ^
CECHOWE I ORGANIZACYJNE

wykonuje fachowo firma

Roboty ręczne i maszynowe 
Rzemiosło artystyczne 

bieliżniarstwo

S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie:
Słyszę i  czytam  dużo o w ysokości k o ­

sztów produkcy jnych . A  jednak trudno 
s tw ie rdz ić  m i, ile  w o lno  ka lku low ać ko ­
sztów w  m oim  przedsiębiorstw ie. Prowadzę 
ty lko  księgowość podatkową a dotychczas 
liczy łem  do kosztów  robocizny 100 proc. k o ­
sztów produkcy jnych . Jakie  są w  tym  przed­
m iocie przepisy?

Odpowiedź:

Jeżeli przedsiębiorca nie prow adzi ks ię ­
gowości nie może usta lić  kosztów  produk­
cy jn ych  w  stosunku rocznym  ani n ie  może 
usta lić  w  ja k ie j w ysokości koszty te mo­
żna do robocizny doliczyć.

Bez księgowości n ie  ma k a lk u la c ji i 
tw ierdzenie, że w  tym  lub innym  zawodzie 
liczy się 100 lub  120 proc. jes t nieścisłe. 
W ysokość kosztów  p rodukcy jnych  usta lić

można je dyn ie  po skrupu la tnym  stw ie rdze­
n iu  dokonanych w yd a tków  na ten cel, oraz, 
w yd a tków  na robociznę, po czym ustala się 
k lucz  kosztów  p rodukcy jnych  do kosztów 
robocizny. W y jaśn ien ie  ja k  to p raktyczn ie  
przeprowadzić zaw iera broszurka pt. „Z a ­
sady k a lk u la c ji w  rzem iośle" opracowana 
przez w -dyrekto ra  Izby Rzemieślniczej w  
Bydgoszczy p. Jana Cieszyńskiego. Broszu­
rę można nabyć w  Insty tuc ie  O św ia ty  Za­
w odow ej w  T o run iu  oraz w  Izb ie  Rzemie­
śln iczej w  Bydgoszczy po cenie 75 zł.

Zapytanie:

Złożyłem  egzamin m istrzow ski w  r, 1945* 
przed po lską kom is ją  egzam inacyjną w  A n ­
g lii.  Czy dokum ent ten jest w  Polsce pe łno­
wartościowy?

Odpowiedź:

L is t m is trzow ski uzyskany w  A n g li i łub- 
też w  innych kra jach, jeże li posiada go Po­
lak, będzie w  Polsce uznany. N a leży g<x 
jednak przedłożyć Izbie Rzemieślniczej swór 
jego obwodu, aby dokonała odpowiednią, 
odnotacje.

i  J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
¡ j  BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
=  ( f» r *y  P l t t o u  T e a t r a l n y  m)

H ! P O L E C A M Y :

U  p o d s z e w k i

¡ 1  i p r z y  b o r y  k r a w i e c k i e

Firm a nagrodzona b rązow ym  m eda lem  na W ys taw ie  P rzem yślu R zem iosła  i  H andlu w Bydgoszczy
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(dyp lo m o w a n y  specja lis to  maszyn do  ks ięgow ania)

s  t  r  a e*99

B Y D G O S Z C Z
A L E J E  1 M A J A  2 5
Konto :
K. K. O. Pow. B ydgoskiego  nr 214.

wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres m a­
szyn księgujących oraz na­
prawia wszelkie systemy 
maszyn do pisania i liczen ia

Solidna obsługa ----------- Porady fachowe
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P O L E C A
B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
KRAWCÓW,  KUŚNI ERZY I CZAPNI KÓW

z odpowiedz, udz.
BYDGOSZCZ, ALEJE 1 MAJA NR 19 
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